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SENSACYJNA KSIĄŻKA ANNABELLI BUCKA R, B. ZASTĘPCZYNI KIEROWNIKA BIURA

INFORMACJI AMBASADY STANÓW ZJEDNOCZONYCH W MOSKWIE.

„Prawda o dyplomatach
amerykańskich"

Urzędnicy dyplomatyczni USA

trudnią się zawodowo szpiegostwem
I FABRYKUJĄ OSZCZERSTWA
PRZECIW Z W. RADZIECKIEMU

MOSKWA (PAP).

W
Moskwie ukazała się książka b. zastępczyni kierownika
biura informacji ambasady Stanów Zjednoczonych w

Moskwie Annabelli Buckar p. t. „Prawda o dyplomatach
amerykańskich".

Autorka, która w czasie wojny pracowała w wojskowym
wywiadzie amerykańskim, do którego wstąpiła, by w ten spo­
sób brać czynny udział w walce z hitlerowskimi Niemcami, po­
daje w swej książce szczegółowe charakterystyki kierowni­
czego aparatu wywiadu amerykańsk*ego.

Nowa olbrzymia
obniżka cen w ZSRR

da ludności 71 miliardów rubli

Na czele wywiadu stał generał Do-
nowań, jego współpracownikami

byli puJkowin.k Bax.cn, Attarton R.-
chards— kuzyn Churchilla, Ray­
mond Gast — właściciel reakcyjne­
go dz.enn.ika „New York Sun“,
1111 Dcward — syn milionera Mel-

lona, rosyjski białogwardzista i wie­
lu innych.

Autorka stwierdza na podstawie
własnycii obserwacji, i? w czasie

wo^ny kierownicy wywiadu amery­
kańskiego nadużywając sojuszni­
czych stosunków ze Związkiem Ra-
dztockim — nasyłali do ZSRR swych
szpiegów i wywiadowców, którzy
pełnili funkcje radców i sekretarzy
ambasady amerykańskiej lub praco,
wali w amerykańskiej m.sji wojsko­
wej. Szpiedzy występowali również
jako korespondenci amerykańskich
dzienników i towarzystw radiowych.

Charakterystyczne, iż w czasie
wojny przeciwko hitleryzmowi naj-
wlę-Kszym oddziałem wywiadu ame­
rykańskiego był t. zw. „oddział ro­
syjski", na czele którego stał prof.
Robinson. Wydział ten zajmował s ę
ebieraniem jak najbardziej szcze­
gółowych informacji szpiegowskich,
dotyczących ZSRR zarówno w dzie­
dzinie przemysłu wojennego, jak
transportu i t. d.

Gniazdem tej roboty była amba­
sada USA w Moskwie.

Całej tej klice przewodzi stary dy.
gnltarz Departamentu Stanu Hen­
derson, który w swoim czasie został
wysłany do ZSRR w celu zorgani­
zowania ambasady amerykańskiej w

Moskwie, Jako pracowników dobrał
Sobie zaciekłych wrogów Związku
Radzieckiego. Najbliższym współpra­
cownikiem Hendersona był George
Konnanth, który wprawdzie kiepsko
Włada językiem rosyjskim, lecz ma

doskonale niemiecki. Nic w tym zre­
sztą dziwnego, ponieważ „studiował
Rosję" we wschodnio-europejskim
instytucie w Berlinie, w słynnej
szkole szpiegów niemieckich, któ­
rych hitlerowcy wysyłał- na rcboię
wywiadowczą do ZSRR. Po przyby­
ciu do Moskwy w roku 1934 Kon-
nanth nadal utrzymywał śesły kon­
takt ze swymi nauczycielami z wy­
wiadu niemieckiego, a jego przyja­
ciółmi byli pracownicy ambasady hi­
tlerowskiej w Moskwie. Kcnnanth,
który od 1944 roku pełnił funkcję
radcy ambasady amerykańsktotj w

Moskwie, zasypywał Departament
Stanu depeszami pełnymi oszczer­
czych wiadomości na temat pcfltyki
ZSRR j rzeczywistości radz:eck:ej
Sugerował cci. iż Stany Zjednoczone
Winny zerwać Układy Teherańskie,
Jałtańskie j Poczdamskie. Depesze j
raporty Kcnnantha były wysoko o-

ceniane przez ówczesnego sekretarza
Departamentu Stanu Byrnesa, i sze-

rok© wykorzystywane w jego anty­
radzieckiej polityce.

Obecny ambasador amerykański w

Mcdkwle gen. Smith jest zawodo­
wym oficerem wywiadu amerykań­
skiego. Po przyjężdzle do Moskwy
przeprowadził on reorganizację am­
basady, która polegała na tym, by ją
w jeszcze większym stopniu prze­
kształcić w organ antyradzieckiego
wywiadu amerykańskiego.

Najbliższym współpracownikiem
gen. Smitha jest radca ambasady
Durbrow, który w swych raportach
do Waszyngtonu podaje tylko te wia­
domości, które odpowiadają jego po­
lityce, tj. wiadomości oszczercze. In­
ni pracownicy ambasady amerykań­
skiej orientują się już jak pisać ra­
porty, by je aprobował Durbrow.
Wiedzą oni, że raport nie zawierają­
cy wypadów antyradzieckich nie zy­
ska aprobaty Durbrowa i nie zosta­
nie wysłany do Waszyngtonu.

W dalszym ciągu Annabella . Bu-
okar stwierdza, iż niejednokrotne
oglądała szyfrowane dyrektywy te­
legraficzne z Waszyngtonu z podpi­
sem sekretarza Stanu, w których
zalecana ambasadzie amerykańskiej
w Moskwie przesyłanie tendencyj­
nych wiadomości potrzebnych dla
wykorzystania w antyradzieckiej
propagandzie.

Interesująca jest również osobi­
stość sekretarza ambasady USA w

Moskwie Fridricha Reinhardta, o

którym autorka pisze. że jego idea­
łem są .kulturalni Ntomcy“. Rein-
hardt nawet w latach 1940—41. w o-

kresie gdy stosunki amerykańsko-
ntomieckle były wyraźnie wrogie,
utrzymywał serdeczne przyjac.el-

Niecierpliwi
czytelnicy 1
Ze uraglądóui technicznijch
powieść rysunkowa

Gniazdo występku1
u każę się dopiero

JUTRO
Kupujcie zatem od jutra
regularnie „ECHO“

am-skie kontakty z pracownikami
basady niemieckiej w Moskwie i nie

ulega wątpliwości, że służył im cen­
nymi informacjami.

„Tak więc — pisze autorka — or­
ganizacja wywiadowcza przekształci­
ła się pod kierownictwem Donowana
i jego przyjaciół z Wall Street w

gniazdo reakcji, przygotowującej ka­
dry dla szpiegowskiej dywersyjnej
roboty przeciwko ZSRR".

To jest też

akcja ,,H“

Popatrzcie na tę rasową maciorę, kar
miącą małe prosiaki. Ile będzie z lego
słoniny i szynek. — W ramach akcji
„H" bowiem szczególną uwagę zwra­
ca się na propagowanie hodowli by­
dła i trzody rasowej, jako dającej

więcej tłuszczu i mięsa.

GHŁOPI POLSCY

bratają się
z przodownikami
kołchozów
ukraińskich

MOSKWA (PAP). W dniu 27 bm.
w Kijowe w sali obrad Rady Naj­
wyższej USRR odbyło się spotkanto
członków obu polskich delegacji
chłopskich, wracającej do Polski i
świeżo przybyłej z Potok: z przodo­
wnikami rolntotwa ukraińskiego.

W spotkaniu wzięli udział przed­
stawienie rządu ukraińskiego z ore-

mtorern Korotczenkg na czele, człon­
kowie Biura Politycznego KCUKP(b)
z sekretarzem Chruszczowem na

czele. liczni przedstaw'ciele świata
kulturalnego w tej liczbie Aleksan­
der Korn:ejczuk i inni.

Podczas spotkania serdecznie wi­
tana przez zebranych Wanda Wasi­
lewska wygłosiła obszerne przemó­
wienie.

W d. 28 bm. 165-osobowa delegacja
chłopów polskich rozpoczyna zwie­
dzanie kołchozów. Dołożonych na te­
renie 7 obwodów Ukrainy.

MOSKWA, 1 marca (PAP). Ogłoszono urzędowy komunikat o dalszej
obniżce cen artykułów powszechnego użytku na terenie Związku Ra­
dzieckiego.

Chleb, mąka, kasze i artykuły
mączne potaniały o 10%; zboże na

pasze, otręby — o 20%; siano o 30%;
nv>w>. wędl!ny i konserwy mięsne
o 10°/o; ryba i przetwory rybne o

10%.
Artykuły konfekcyjne, wełniane o

Czołgi
policji włoskiej

zaatakowały
manifestację
b. partyzantów

RZYM. Na obszarze całych Włoch
odbywają się wiece protestacyjne,
zorganizowane z inicjatywy związ­
ku partyzantów włoskich z powodu
zwolnienia przestępcy wojennego
Borghese.

W rezolucjach uchwalonych na

tych wiecach podkreśla się, że zwal­
niając przestępców wojennych rząd
włoski wzmaga jednocześnie repre­
sje przeciwko elementom postępo­
wym, w tej liczbie przeciwko człon­
kom związku partyzantów.

Wiec w Rzymie zgromadził prze­
szło 15 tys. b. uczestników ruchu
oporu. Z obszernym przemówieniem
wystąpił na wiecu jeden z najwy-
b:tn'ejszych działaczy ruchu party­
zanckiego we Włoszech Bolorini.
Stwierdził on m. ta. konieczność
zjednoczenia sił postępowych w

bronie zdobyczy, wywalczonych
przez partyzantów.

W związku z wiecem policja zmo­
bilizowała wszystkie oddziały w

Oddziały tę uzbrojone w

i wspierane
przez czołgi, okrążyły plac, na któ­
rym odbywał się wiec.

Rzymie.
karabiny maszynowe

Praga

obejrzy
arcydzieła
po’skiego malarstwa

W ramach Tygodnia Przyjaźni Pol­
sko-Czechosłowackiej, otwarta zosta­
nie dnia 7-go marca wystawa retro­
spektywna malarstwa polskiego.

Na wystawie reprezentowane bę­
dzie malarstwo polokie od początku
XIX w. aż do najnowszego okresu,
przy czym obejmie ona prace wyłącz­
nie artystów nieżyjących.

Wystawionych będzie 75 obrazów.
Reperzen'cwane będą prace: A. Bo-
znańakej, A. Brodeckiego, J. Chodo­
wieckiego. T. Czyżewskiego. J. Fałd-
ta, A. i M. Gierymskich, A. Grottge­
ra, F. Kostrzewsk'ego, A. Kotsisa, K.

Krzyżanowskiego. W. Malec*iego, J.
Malczewskiego, T. Makowskiego. S.
Masłowskiego, J. Matejki. P. Micha-
łowokiego. J. Pankiewicza W. Podiko-
wiń-kiego. R. Rodakowskiego. W. Sie-
wińeklego, J. Stanisławskiego, J. Szfer-
mentowskiego, Z. Walisizewskiego, L.
Wyczółkowskiego. W. Wojtkiewicza,
S. Wyspiańskiego.

Po zamknięciu wystawy retrospek­
tywnej malarstwa polskiego w Pra‘
dze, zostanie ona przewieziona do Ber­
lina a następnie do Londynu.

12%, jedwabne o 15%, nici o 15%,
obuwie o 15%, kapelusze i czapki o

15%, futra o 10%.
Wyroby galanteryjne o 10°/o, przy-

bory elektryczne o 10%, artykuły
rymarskie o 20%. cement o 30%,
motocykle o 15%, rowery o 20%,
radioodbiorn iki o 20%. pian na akor­
deony, harmonie o 20%, .patefony o

30%, zegarki o 30%, artykuły jubi­
lerskie o 20%.

Maszyny do pisania o 20%, ana-

raty fotograficzne i okulary o 10%,
aparaty telewizyjne o 20%.

W związku z dalszym rozwo.tom

gospodarki narodowej w ZSRR,
wzrostem produkcji towarów maso­
wego spożycia i osiągnięciami w

dziedzinie obniżki kosztów włas­
nych produkcji w drugiej połowie
1948 r. powstała możliwość nowej

obn’żki cen. Rada Ministrów ZSRR
i CK WKP(b) postanowiły dokonać
tej obniżki, która zapoczątkowana
była częściowo w 1943 r. oraz zrea­
lizować ją całkowicie 1 marca 1949
r. Nowa obn'żka doprowadzi do po­
tanienia towarów w państwowym
sektorze handlu detalicznego co naj­
mniej o 48 miliardów rubli w sto­
sunku rocznym. Ta strata dla bu­
dżetu państwowego. stanow‘aca czy­
sty zysk ludności, powinna być po­
kryta i niewątpliwie będzto pok-y-
ta przez rząd za pomocą posumęć
ekonomicznych, bez względu na

trudności, jakie trzeba będzie prze­
zwyciężyć.

JeśV uwzględn!my okoliczność,
że obniżka ta wywoła natychnrasto-
wy spadek cen w sektorze spółdziel­
czym i kołchozowym, mus'mv
stwierdz’ć, że wskutek togo l^^nrść
zyska nie mniej niż 23 mhfanly
rubli. Tak w'ęc na nowej óuniżce
cen we wszystkich sektorach w o-

becnym drugim etapie ludność zy­
ska w ciągu roku ogółem około 71
miliardów rubli. Oznacza to. że pod­
niesie się znowu znacznie s'ła na­
bywcza rub’a i poprawi się jego
kurs w porównaniu z. kursami wa­
lut zagranicznych. Wzrnśn e poważ­
ny realna płaca zarobkowa robot­
ników i inteligencji oraz obniżą s'ę
wydatki chtonów na zakup towa­
rów przemysłowych.

Brytyjska Partia

Komunistyczna

odpowiada
podżegaczom wożonym

LONDYN (PAP). W końcowym
przemówieniu na rozszerzonym ple­
num Komitetu Wykonawczego Bry­
tyjskiej Partii Komunistycznej se­
kretarz generalny partii Harry Pol-
litt poruszył kwestie prowokacyj­
nych pytań, stawianych ostatnio
przywódcom partii komunistycznych
na Zachodzie, -przy czym oświadczył:

„Jeżeli prowokatorzy zapytają nas,
co uczynią komuniści brytyjscy w

wypadku imperialistycznej wojny a-

grcsywnej przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu, odpowiemy im w po­
dobny spesób, jak to uczynił Ernest
Bcvin w roku 1920, ą mianowicie,
że będziemy organizowali strajki i
komitety akcji, by przeszkodzić pro­
wadzeniu takiej wojny."

W tym roku

jedna tylko
fabryka polska
wyprodukuje
65.000 radioaparatów

Dolnośląska fabryka odbiorników,
która w r. 1948 wykonała 19 tys. od*
b tomików. przeważnie z części zaku­
pionych za granicą. w roku bieżącym
wyprodukować ma 65 tys. odbiorni­
ków. w tym 40 tys. sztuk nowego ty­
pu tzw. „Pionier U 2". Będą one już
wykonane całkowicie z części wyra-
bianych w kraju.

Nowy model radioodbiornika, który
przewyższa swa jakością aparaty za­
graniczne tej samej klasy, wykonany
został przez profesora Politechniki
Wrocławskiej, inż. Rotkiewicza.

Produkcja tych aparatów rozpełz­
nie się w lipcu bi. W związku z tym.
fabryka uruchomiła obecnie szereg no­
wych działów produkcji, jak np. prze­
łączników falowych, kondensatorów
itp.
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Co pisie
PRASA

ZAGRANICZNA
Francuska Generalna Konfedera­

cja Pracy (CGT) potępia na łamach
wydawanego przez siebie pisma
„Le Peuple", zamiar zawarcia

i francusko-włoskiej unii celnej. U-
i, nla ta zdaniem ĆGT doprowadzi

bowiem do obniżenia stopy życio-
! wej robotników w obydwu kra-

i! jach, oraz ułatwi penetrację ame-

3 rykańskłch ł owarów i kapitałów
J do Francji i Włoch.

Projektowany układ przewiduje
j zawarcie unii celnej pomiędzy obu

: krajami w ciągu jednego roku,
j Całkowite zaś zjednoczenie gospo.
•j darki Francji i Włoch winno na-

: stąpić stopniowo na przestrzeni
sześciu lat. Poza tym projektuje
się powołanie do życia francusko-
włoskiej Rady do Spraw Unii Cel­
nej, do której należałoby opraco­
wywanie środków, mających na

celu realizację unii gospodarczej
przy czym ostateczny wybór tych
meted pozostawiono by do decyzji
rządów obu krajów.'

Komitet Wykonawczy CGT potę-
p ł te zamiary, jako posiadające
charakter „polityczny

’ reakcyj­
ny". craz jako stanowiące .wa­
żny etap w wykonywaniu Planu
Marshalla".

CGT wzywa na łamach „Le Peu­
ple" do współpracy gospodarczej,
która zapewniałaby suwerenność
r.arć-wno Francji jak i Włochem.
Przygotowywany obecnie plan, or­
ganizacja związkowa robotników
fracuskich traktuje, jako środek do

y większej kartelizacji francuskiego
i włoskiego przemysłu oraz uważa,
że będzie en służył do zamasko­
wania coraz bardziej szerzącego
się w krajach marshallowskich
bezrobocia.

Omawiając tę część planu, w

której reakcyjne rządy Rzymu i
Paryża wzywają do wzmożenia

§ wysiłków vz kierunku stworzenia
możliwości pracy włoskim robot­
nikom, zdecydowanym na emigra-

i cję, dziennik „Le Peuple" uwypu
kl-> niebezp:ec~eń~two. grożące 3
milionom włoskich bezrobotnych.
k'órzy zostano zaprzedani do robót
we Francji. „Le Peuple" wzywa dc
solidarności między związkami za­
wodowymi obn krajów, celem

: zwalczenia usiłowań, zmierzają-
cvch do podporządkowania klasy
robotniczej irferesom międzynaro­
dowych karteli.

Kai Fe SeHassie
contra

Sforza
LONDYN (P). Z Addis Abbeby

donosi Agencja Reutera, że cesarz

Abisynii — Haile Selassie — zapro­
testował przeciwko konkluzjom o-

statnlcgo sprawozdan'a włoskiego
ministra spraw zagranicznych Sfor­
zy w sprawie przyszłości b. kolonii
włcsldeh.

Minister Sforza oświadczył, że So­
mali ma wrócić do Wioch z tytułu
zarządu powierniczego, że rozwią­
zanie problemu Trypolótanói staje
się możliwe i że głównym zagadnie­
niem pozostaje Erytrea.

W oświadczaniu tym Haile Selas­
sie widzj lekceważenie postulatów
Abisynii i przypomina, że w swo:m

czasie,. Abisyira ©trzymała w ONZ
obietnicę wzięcia pod uwagę jej ży­
wotnych interesów.

Kalkulacja Franciszka Kawy
Kawę Franciszka spotkaliśmy przy­

padkiem na drodze. Prowadził na

sznurze dorodnego cielaka, który
przestraszywszy się naszego samo­
chodu — szarpał się i wyrywał.

— Kupiliście go dopiero? — spy­
taliśmy ob. Kawę.

— Nie... sprzedać właśnie na punkt,
prowadzę —

— Spęd u was dzisiaj...?
To w Piotrowiczkach, ot tam.

gdzie tyle ludzi — W Piotrowiczkach
na rozległym placu, zebrało się spo­
ro chłopów z okolicznych gromad
Opodal za nowo wzniesioną barierą
stary krowy, cielęta i świn'e, przy­
prowadzone na sprzedaż. Punktem,
który najbardziej przykuwał uwagę
zebranych, była duża waga, na której
stała tłusta Świnia. Delegat Gminnej
Spółdzielni S. Ch. przesunął na po-
dz'ałce ciężarek, potem zwrócił się do
gospodarza. — No Kolbas, gre?

Ko’bas przyjrzał się wadze i uśmie­
chnął się — a mówiłem draniowi, że

ponad 100 kg.
— To znaczy komu?

Nowy Rok w sercu Chin

Huk tysięcy petard,
dźwięk gongów i procesje bonzów

mimo niepokojącej sytuacji na rynku pieniężnym
Hanków, 30 stycznia 1949 r.

Cłfńska Armia Ludowa przed dwoma tygodniami zajęła Tient-
sin. Prawie bez walki. Było troć Lę strzelaniny pod masłem. Pei-

ping (Pekin) padł w parę dni póź niej. Nacjonal ści zaniechali dal­
szej walki, a generał Fu Tso-Jen wycofał się z miasta. Jako pa­
miątka pozostały pnie po wyrąbanych drzewach w parku Świątyni
Nieba. Drzewo poszło na opał, ponieważ kopalnie węgla w Ka'lau
(pod Pek’nem) już od dłuższego czasu znajdowały się w rękach
przeciwników. Teraz w Tientsinle i Pekinie panuje spokój.

Na południu sprawy przedstawia­
ją się nieco inaczej. Armia Ludowa
przekroczyła rzekę Yangtse pod Pu­
ków. Rzeczna komunikacja między
Hanków a Szanghajem została
przerwana, linie lotnicze funkcjonu­
ją nadal. W samym Hanków zgro­
madzonych jest ok. 120 tys. żołnie­
rzy armii Kuomintangu pod do­
wództwem gen. Pai Chung Hsi. Czy
armia ta będzie walczyć? Nie wie­
my. Krążą pogłoski, iż Pai Chung
Hsi nosi się z zarmarem nawiązania
przyjacielskich rozmów z dowócjz-
twem Armii Ludowej.

Sytuacja wojskowa odbiła się na

cenach. Ceny „skoczyły" przed sa­
mym chińskim nowym rokiem (29
stycznia). Zą 1 dolar USA płacić
dziś trzeba przeszło 400 t. zw. dola­
rów złotych (są to jednak monety
papierowe). Za dolar chiński —

srebrny płaci się obecnie przeszło
200 dolarów złotych. Ale srebra nr"kt
nie chce sprzedawać. Za 10 dolarów
USA otrzymuje s:ę 12 srebrnych do­
larów chińskich (w kruszcu).

Mmo tej niepokojącej sytuacji
na rynku pieniężnym, chiński nowy
rok obchodzony był wielce uroczy­
ści, przy .grzmiącym huku tysięcy

małych petard.
Już od paru tygodni sprzedają u-

liczni handlarze Hanków księżycowe
kalendarze o barwnych okładkach

POLSKA

tarcica
ceniona na rynku
brytyjskim

GDYNIA. Brytyjski statek S'S
„Tulle Croste" wypłynął w dniu 23
bm z ładunkiem polskiej tarcicy
eksportowanej do Anglii. Tym sa­
mym zakończone zostało wykona­
nie pierwszego powojennego kon­
traktu ni ^'-■dawę nolskfej tarc’’cy
do Anglii. Polska tarcica zyskała so-

b:e wysoką opinię u brytyjskich od­
biorców.

Sąd austriacki

uwalnia członków
„Werwolfu"

WIEDEŃ (PAP). W Grazu zakoń­
czył się proces przeciwko grupie
hitlerowców, którzy zamierzali u-

tworzyć nielegalne oddziały woj­
skowe oraz zajmowali się propagan­
dą faszystowską. Sąd wydał wyrok
uwalniający.

— Handlarzowi. Spierał się ze mną.
żema80kg.

— A ma 113 kg — potwierdził Wa­
gowy. — Znaczy mięsno-słonimowa,
IV klasy, po 210 zł. za kg.

Kolbas poważnie skinął głową.
Pociągnęło za szn”r i Świn-'a z gło­

śnym protestem zeszła z wagi.
Na wagę wkroczył wystraszony cie­

lak Kawy.
— 45 kg — stwserdził wagowy.

2 klasa, po 107 zł. za kilogram.
— Dobra, dawajcie kwit.

Z żółtym kwitem w ręku p-zeszedł
Kawa jezdnię i po drewnianych scho­
dach wszedł do kancelarii Gm nnej
Spółdzielni S. Ch. Kolbas kwitował
odbiór 23 730 zł. otrzymanych za świ­
nię Po nim przedłożył swój kwit Ka­
wa. Buchalter odliczył. Kawa pokwi­
tował i odszedł od stołu trzyma ląc w

ręku gotówkę i kw't, z podłużnym
napisem na odwrocie: uprawnia do
ulg podatkowych.

— 5.165 zł. dobrze zapłacili —

stwierdził Kawa,

z przepowiedniami na każdy dzień
— feralny lub pomyślny. W skle­
pach zwisają z pułapów kwadratowe
i grube woskowe świece z obrazka­
mi bożków. Tu nabyć można czer­
wony papier oraz obrazki zwizerun.
kami bogów: Wrót i Kuchni. Tu
nabywają Chińczycy długie patyczki
z nawleczonymi czerwonymi i złoty­
mi papierkami „szczęścia". Restau­
racje i cukiernie sprzedają cukier­
ki i suszone, chińskie owoce: „li­
czy" i „smocze oczy". Owoce te ofia­
rowuje się gościom podczas nowo­
rocznych wizyt. Po ulicach miasta
i w parku Chung-Szan uganiają się
od paru dni grupki chłopców biją-
cych w gongi. Głos tych gongów
przypominać ma wszystkim o No­
wym Roku.

W przeddzień Nowego Roku mia­
sto trzęsło się od huku petard. Na­
zajutrz rozpoczęło się oficjalne skła.
danie sobie wizyt. Ulice opustosza­
ły, sklepy pozamykano. Wszystkie
drzwi do sklepów pozalepiano czer­
wonymi paskami papieru z wypi­
sanymi na nich życzeniami pomyśl­
ności. Jedynie kramiki sprzedające
petardy są otwarte-.

W szerok!m czółnie przeprawiam
się przez rzekę. Po drugiej stronie
rzeki Han, naprzeciw Hanków, leży
miasteczko Hanyang. Raczej wio­
ska niż miasteczko. O wąskich ulicz­
kach j niskich domkach, okolona
błotnistymi stawami. Droga wiedzie
ku wyniosłemu pagórkowi, na zbo­
czach którego rozłożył się stary,
chiński cmentarz. Nieco dalej — pa-
goda. Na pierwszym dziedzińcu pa­
gody snują się szare dymy kadzideł.
Pobożni przybysze wróżą tu swe Jp-
sy z małych patyczków, wyjmowa­
nych na chybił-trafił z kieszeni
obszernych szat. Każdy taki paty­
czek ma numerek, któremu odno-
wiada wróżba wydrukowana na kil­
ku kartkach papieru, znajdująca się
w posiadaniu odźwiernego świą­
tyni.

W dalszym pawilonie 60 bonzów
odprawia modły. Ubrani są w brązo-

325. 000 widzów
obejrzało film

„Iwan Pawłów"
w trzech dniach

MOSKWA Nowy radziecki film

artystyczny poświęcony życiu i
działalności słynnego fizjologa ro­
syjskiego, członka Akademii Nauk
Iwana Pawłowa, c:eszy się olbrzy-
m'm powodzeniem wśród publicz­
ności radzieckiej. Film ten, którv
ukazał się na ekranach ratlztfick!ch
przed trzema dniami, obejrzało już
dotąd w Moskwie 325 tys. widzów.

— A ile dawał wam rzeźnik?
Machnął ręką — dla rzeżhika to nie

jest interes —

— Jak to?
— A no byczek tydzień dopiero na

świecie.

Wolę mleko do spółdzielni odsta­
wiać, jak byczka karmić. Kawa jest
■zadowolony.

Na placu trwa handel w dalszym
ciągu. Wagowy pracuje gorączkowo,
co nie przeszkadza mu odpowiadać na

moje pytania — 7 świń 5 krów, 7 cie­
laków, to do 10 godziny dopiero. na

pewno do południa będzie więcej.
A dla rzeźników co zostawicie —

przerywa małomiasteczkowy rzeźnik.
Spółdzielnia wam odsprzeda — tłuma­
czy spokojnie wagowy.

Spółdzielnia — przedrzeźnia rzeźnik
— uczciwie kupować już nie można
co? —

— Uczciwie bez wagi — dorzuca
ktoś z tłumu.

— A moja 80 kg waży, ho — przy­
pomniał Kolbas. Rzeźnik poczerwie­
niał na twarzy j odszedł odprowadzo­
ny kpiącym śmiechem chłopów.

Zol.

we kimona, spięte bursztynowymi
krążkami. Po nabożeństwie wyrusza
procesja, sunąca wolno wokół bu
dynków pagody przy akompania­
mencie monotonnego śpiewu, dźwię- i
ków gongów i bębna.

Przez długi, wijący się korytarz j
docieram do hallu „500 Budd“. Każ- i
dy posąg przedstawia Buddę w in­
nym wieku — od1rokudo500Jat
Można więc znaleźć sobie odpówied-
n:ego wiekiem patrona, aby przed i
nim spalić wonne kadzidła.

Oglądam te posągi, z których każ- !

dy jest inny, każdy o innej posta- j
wie, o innym wyrazie twarzy, ozdo­
biony innymi akcesoriami. Święte
księgi, smoki, berła, gałęzie, drzew­
ka, a nawet miniaturowe pagody
widnieją w rękach posągów.

Wychodzę. Jeszcze przepisowy da­
tek dla odźwiernego świątyni, jesz­
cze kupno dwu kolorowych lampio­
nów na zbliżające się „Święto La­
tarń" (za dwa tygodnie) i mury
świątyni zostają poza mną.

NINA KROŃSKA

W ślad za Hitlerem
handel niewolnikami
kontynuuje w XX w. Depertament Stanu USA

BERLIN. Na konferencji w spra­
wie ustalenia przyszłości przesie­
dleńców7 niemieckich, która odbyła
się w ostatnią środę w Hamburgu,
brytyjski gubernator Dolnej Sak­
sonii, gen. Lingham, oświadczył, że
J/3 Niemców, przesiedlonych ze

wschodniej Europy, musi wyemi­
grować. Konferencja odbyła się
pod auspicjami niemieckiego kościo-

Policja irańska

wykluwa oczy
więźniom
demokratom

MOSKWA (PAP). Agencja TASS
donosi z Tebrysu że terror policyj­
ny w irańskim Azerbejdżanie zata­
cza coraz szarsze kręgi.

Ostatnio policja aresztowała wie­
le osób, które nigdy me miały n c

wspólnego z działalnością politycz­
ną. Wśród aresztowanych znajduje
się m. i-n. znany artysta malarz Ba-
bajan. Podczas rewizji w rmeszka-
niu Babajana policja skcnfskowała
utwory Puszkna. Gorkiego i innych
pisarzy rosyjskich.

Osoby przybywające z m'asta Ma-
raga twierdzą, że w ciągu ostatrfch
dwóch dni wtrącono tam do wę-
z.enia kilkadziesiąt osób. Policja

bestialsko maltretuje aresztowanych,
a jednemu z nich wykłuto oczy.

BEZCZELNOŚĆ

i apetyty
hitlerowców
w Trizonii
nie mają granic

BRUKSELA. Korespondent dzien­
nika „Le Soir“ donosi z Frankfurtu
nad Menem, że koła rządzące w za­
chodnich Niemczech uważają, iż na­
deszła odpowiednia chwila do wzno­
wienia działalności byłych hitlerow­
ców.

Korespondent podkreśla, że pod­
czas gdy tysiące Niemców — ofiar
wc.inv. lub gestano — pozbaw’one
są nadal pracy byli hitlerowcy do­
magają się coraz bezczelniej przy­
jęcia na dawne ich stanowiska oraz

wynłacenia im wszelkich odszkodo­
wań.

Dziennik ..Le Drapeau Rouge" ko­
munikuje że znani niem’<’ccv mag­
naci przemysłowi, którzy finansowa­
li Hitlera — Krupp-Thyssen i Flick.

otrzymali nom’nacje na członków

specjalnego urzędu kontrolnego,
któremu pow’erzono kierownictwo

Zagłębia Ruhry.

Muzyka Chopina
platformą
zbliżenia narodów

MEKSYK (PAP). W Meksyku roz­
poczęły się uroczystości szopenow­
skie. W ciągu trzech dni radio nadało
pięć specjalnych audycji poświęco­
nych Szopenów:. Podczas pierwszej
audycji przemawiali: Natalia Droho.
jowska. żona posła R. P. w Meksyku
oraz znany senator Ramos Milian. Po­
seł Drohojowski wygłosił przemówie­
nie o Szopen..e w specjalnym progra­
mie największej stacji krótkofalowej.

Cała prasa poświęca wiele miejsca
Uiroczystośccm szopenowskim. W
szkole imienia Curie Skłodowskiej
odbyło się otwarcie biblioteki podaro­
wanej przez polskie dz ©ci z>e sizkeły
infenia Benito Juarez w Warszawie.
Na otwarciu obecni byli przedstawi­
ciele ministerstwa oświaty i wybita!
meksykańscy działacze społeczni.

GRZMOTY
i błyskawice
na wybrzeżu

GDAŃSK. W dniu 25 bm. w go­
dzinach popołudniowych przez
Gdańsk i okolice przeszła krótka

burza z grzmotami i z błyskawi­
cami.

ła Ewangelickiego, przy współudzia­
le oficjalnych przedstawicieli W.
Brytanii, St. Zjednoczonych i Fran­
cji, oraz w obecności delegata Ad­
ministracji Planu Marshalla

Podczas konferencji zaznaczyła
się wyraźnie niechęć przedstaw.cieli
władz okupacyjnych i niemieckich
do udzielenia przesiedleńcom jakiej­
kolwiek pomocy w kierunku otrzy­
mania pracy na terenie Niemiec.

Plan emigracyjny, opracowany
jest przez nfędzynarodową organi-
zajcę uchodźców (IRO), która — są­
dząc po jej dotychczasowych poczy­
naniach —- ma zamiar zastosować
wobec przesiedlonych robotników
zasaiy póiniewolnictwa. Jako przy-

! kład służyć może traktowanie
i dziewcząt ukraińskich, wywiezio-
j nych do Kanady, gdzie były one

'

zmuszone żyć w okropnych warun-

j kach, mieszkając w barakach i by­
ły wynajmowane, jako bardzo ta­
nia siła robocza — przemysłowcom
kanadyjskim.

Powstanie
w kraju
Kurdów
odpowiedzią
na terror w Iraku

MOSKWA Agencja TASS donosi
z Bagdadu o nasileniu terroru ze

strony władz przeciwko elementom
demokratycznym. Pomimo niesły­
chanych represji, w całym Iraku do­
szło do licznych antyrządowych de­
monstracji. Szczególne nasilenie
tych demonstracji zanotowano w

Bagdadzie
Policja iracka kontynuuje masowe

aresztowania Do poważnych wystą­
pień przeciwko obecnej probrytyj-
skiej polityce rządu doszło w pół­
nocnych rejonach kraju, zamieszka­
łych przez Kurdów, do których wy­
słano regularne oddziały wojskowe.

I Rząd Iraku ogłosił dekret o przedłu­
żeniu stanu wyjątkowego w kraju

| o da<sze trzy miesiące.
BEJRUT Na adres poselstw irac-

k.ch w Syrii i Libanie wpłynęły
liczne telegramy protestacyjne nrze-

ciwko szalejącemu obecnie w Iraku
terrorowi politycznemu.

Wolne niemieckie

związki zaurodoure
członkiem ŚFZZ

PARYŻ (P). Sekretarz generalny
Światowej Federacji Związków Za­
wodowych Louis Sailłant zawiado-
m'ł za-zad wolnych niemieck-ch
związków zawodowych (strefa ra­

dziecka) że na mocy decyzji komi­
tetu wykonawczego — wolne nie­
mieckie związki zawodowe z dniem
1 styczna br. przyj-te zostały w

poczet członków ŚFZZ.
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Kto urodził się 1 marca nie lubi

ograniczeń, umysł ma bardzo wra­
żliwy, ceni samotne chwile kon­
templacji.

NIEWIERNY, „ROMANTYCZNY"
MAŁŻONEK UKARANY...

„Romantyczne" wędrówki szofera
PKS-u Stanisława P chlera zakoń­
czył wyrok sądowy skazujący go na

'

karę 6 miesięcy aresziu.
PiChler, mając na utrzymaniu żo­

nę i troje nieletnich dzieci kilka­
krotne opuszczał rodzinę wędrując
„po świecie". Ostatnio oskarżony
przebywał poza domem przez 8 mie­
sięcy, nie troszcząc się o utrzymanie
bliskich, czym doprowadził żonę i
dz'eci do korzystan a ze wsparcia.

Mimo gorliwych tłumaczeń oskar­
żonego sąd uznał go winnym zarau-

cainjgo miu przestępstwa.
*

MIŁOŚĆ NIE ZNA GRANIC...

Statecznego majstra — instalato­
ra, Feliksa Żywieckiego przyłapano
■W trakcie- przechodzeń a przez gra­
nicę w okolicy Zebrzydowic. Schwy­
tany posiadał przy sobie 377 szylin­
gów austriackich.

W trakcie przewodu sądowego u-

stalono, że Żywiecki przebywając
na robotach przymusowych w Au­
strii poznał ! pokochał Austriaczkę j
Heddę Lennert. Pragnąc połączyć
się z wybranką swego serca. Ży­
wiecki wrócił do Polskj po doku­
menty.

Poneważ starania o paszport
trwały dość długo, za długo jak na

zakochanego narzeczonego. Żyw ecki

przynaglany listami, postanowi nie­
legalnie przedostać się do Austrii.

Biorąc pod uwagę szczere przy­
znanie s-ę do winy oskarżonego Sąd
Okręgowy w Krakowe skazał go na

karę 6 nfesięcy więz!en!a z zawie­
szeniem kary na okres 2 lat.

Zuchwali bandyci
zrabowali 5 mil zł.
Sąd Okręgowy w Krakowie rozpa­

truje w trybie doraźnym sprawę :

trzech sprawców nanadów rabuniko-
wych, a to: Mariana Kota. Włady: ła­
wa Ołtarzewskiego ! Kazimierza Ci­
szewskiego oraz Henryka Cholewy,
który udzielił rabusiom pomocy.

Trzej sprawcy działając wspólnie
dokonali szeregu napadów rabunko­
wych z bron!ą w ręku w latach
1946 i 1948, Lczną serię napadów
rozpoczął napad na Agenturę Pań­
stwową Central; Handlowej w Lu­
bań'u. gdzie sprawcy zabrali około
40 000 zł.

Ostatn; z napadów przytrósł Koło­
wi, Ciszewskiemu •; Ołtarzewsk-emu
5.014 995 zł (własność Urzędu Pocz-
towo-TelekomunikacyJ.nego w Mie­
chowie).

Wyrokiem Sądu Okręgowego w

Krakowie sprawcy licznych napadów
rabunkowych Marian Ket ; Kaz'm’erz
Ciszewski skazani zostali na karę
śmierci-

Sprawę Władysława C łiarzewskie-
go i Henryka Cholewy przekazano
do postępowania w trybie zwykłym.

„...jak można było zdradzić n

jawnie szczytne ideały swojego i

czcigodnego małżonka j przejść
do obozu jego wrogów?

«.Bo przecież Pani zdaje so­
bie chyba sprawę, że nikt nie

pragnie wo;ny.„“

wyjątek z listu

ctwartsgo do

Eleonory Ro®seve!t

który w całości

zamieszcza

nr8

, KOBIETA'
już jest w sprzedaży

238 »

Zwiedzajmy Kraków

Założono je w 1858 reku
C'cha, spokojna, pełna drzew ulica Smoleńsk, — poważny, soli­

dny gmach, — jasne wnętrza, atmosfera piękna panująca wokół, —

to Muzeum Przemysłu Artystycz ngo.

^ałożył je w r. 1853 dr. A. Bara-
^-'niecki, lekarz, przyrodnik, ofiaro­

wując swój 5-tysięczny zbiór eks­
ponatów na użytek publiczny. W c'ą-
gu czterech lat muzeum rozrosło się
czterokrotnie i rozwinęło żywą dzia­
łalność w kierunku podn'csienia wy­
twórczości pod względem technicz­
nym i estetycznym. W tym celu za­
jęto się nie tylko konserwacją za­
bytków, ale i organizacją odczytów,
kursów, wydawaniem broszur i pod­
ręczników oraz popularyzacją wyro­
bów wzorcowych przez wystawy i
konkursy.

W czasie wojny Muzeum ron’osło
straty stosunkowo niewielkie, ura­
towało' szczęśhwie niemal w całości
bibliotekę i zbiory.

Bezpośrednio po wyzwoleniu Kra­
kowa przystąpiono do uporządkowa­
nia gmachu, skompletowania dzieł i

eksponatów. Już w pierwszych ty­
godniach po wypędzeniu okupanta
udało się uruchomić bibliotekę jako
jedną z pierwszych czynnych insty­
tucji tego typu.

Obecnie bogate zbiory przemysłu
artystycznego i sztuki ludowej dostę­
pne są codziennie szerokim masom

publiczności Biblioteka osiągnęła
ilość 40 tys. tomów i zawiera prócz

Ciekawe cyfry...
Ubezpieczałnia Społeczna w miesią­

cu styczniu br. wypłaciła tytułem za­
siłków chorobowych: 17 milionów zł.

Dlżun POŁOŻNICZY: Dr Czernowska

Jadwiga — Rynek Gł. 7 m. 9 — te’.. 570-90.

We wszystkich innych nagłych zachorze

nlach w nocy należy wezwać lekarza dy­
żurnego z Ubezpieczalni — te! 570*70.

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZNE­
GO: Spółdzie’n!a Pracy ..Dentystyka" u.ica

Krupnicza lla od 8—12. Wydawanie talo­
nów na sztuczne uzębienia.

DYŻURY APTF.K; Plac Zgody !8. ‘ Floriań­
ska 15, Stradom 2 Retoryka 1, Wyspiań
skiego 4, Rynek Główny 13, Łobzowska 20.

29 Listopada
„Pałac Sztuki*' — wystawa Zw. Pol, Art.

Plastyków.

DZIŚ, we wtorek o godz. 20C0 wszyscy
synr>fja?&cy Państwowej Szkół/ Umuzykal­
niającej

spotkają się na zabawie
w sali "Florianie a" ul. Basztowa 8

aa dzień 2 marca

(środa)
^EATRY

Teatr im. J. Słowackiego gcdz.
siostry".

Tea.r Stary (duża sala) godz.

19 „Trzy

19 „Ro
nians z wcdaWLu".

(mała sala) godz. 19.15 „Lekkomyślna sio-

stia”.
Teatr Groteska godz. 17 ,.Gęgo-re!k“ godz.

19.30 ,,10 wieczorów artystycznych ”.
Teatr Rapsodyczny (ul. Warszawska 3)

g<dz. 19 „Pan Tadeusz".
Teatr Młodego Widza RTFD godz. 12 „Syn

pułku".

na dzień 1 marca

Apcllo: „Trzeci szturm" godz. 15.45, 18,
20.15.

Gdańsk: „Aleksander Newski" godz. 15.15.

17.30, 13.45
Sztuka: ..Siostra lokaja" gaJz. 16 18. 20
Świt- „ Radziecka Ukraina" godz. 16, 13, 20.
Uciecha : ..Skarb" godz 15 45. 18 20 15.
Wanda: „Rudzielec

‘

godz. 16, 18, 20.
Warszawa: ..Paganini - godz. 15 30 17 45, 20
Wolność: ,.Kulisy wielkiej rewii" rodź. 15.30,

18, 20.30.
Kino Aktualności w sali kina ..Sztuka***

Najnowsza Pc»’ska Kranika Fi mowa, Śli­
mak winniczek, Połowy łososia, Ba wan

śnieżny.
Kino Oświatowe, ul. Garncarska 1 wy

św:etla codziennie program aktualności jak
wyżej. Godz. 16.15, 17.45, 19.30 Poranki w

niedzielę 11.30 .
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dzieł z zakresu przemysłu, handlu
sztuk pięknych, również encyklope­
die, czasopisma artystyczne, etno­
graficzne i inne.

Osobny dział stanowi gabinet ry-

Do niedawna robotnicy
dziś

uczniowie uniwersytetu
Ludz’e pracy, którym wojna prze­

szkodziła w normalnych studiach,
dzięki zorgarfzowan u przez państwo
szkół średnich dla dorosłych mogl;
zrealizować swe marzenie o dalszym
zdobywaniu wiedzy.

Ostatnio odbył się egzamin p:sem-
ny i us'ny w Liceum dla Dorosłych
TUR. Stanęło do niego 22 ucz­
niów, z czego 3 zdawało przed­
mioty z zakresu lic. human'styczne­
go, reszta zaś z zakresu lic. mate­
matyczno-przyrodniczego.

Jak stwierdziła Kom's'a Egzami­
nacyjna. której przewodniczył na-

cze’n:k Władysław Rajczykowski z

Kuratorium O. S., uczn’.ow'e wyka-

Brawo! Brawo!

Liga kobiet liczy już
1J15.000

Zbliża się ćteień 8-go marca, w któ­
rym pcotępowe kobiety całego świata
obchodzić będą swoje Międzynorodo-

takiwPol-
w ozeregach

ccrgaifzacji

we Święto.
Jak w każdym kraju,

sce kobiety ©kupione
sipoleczno-obynvatelefclej
Ligi Kobiet zam.anćfcotują swą wolę
przebudowy cęołecznej świata i walki
o pcikói ludzkości.

Roi; ubiegły charakteryzuje znacz­
ny wzroot aktywności wśród szerokich
warsiw kobiecych w Polsce, a co za

tym idzie — znaczne powiększenie cię
szeregów Ligi.

Obecny stan organizacji osiągnął
1.115 000 cziłc^k n, zrz-rnocr/ch vz

16.108 koluish. Wśrćd tej 1‘czby 6.200
kobiet pracuje aktywnie ępcieczaf-e,

marca

GoJz. 13.50: ,,Inwa id_i ukończyli kurs •spół­
dzielczy" (wywiad) (IC.aków). 14 .30: Kon­
cert życzeń (Kr.). 16 25: Transmisja z Mię
dzynarodowych Zawodów Narciarskich o

Puchar Tatr w Zakopanem. (Kr). 17 .00

Koncert popularny w wyk. O kiestry Roz­
głośni Warszawskiej P.R. 13 20: „Jak ra­
dziecki lekarz pokonał śmierć" — P-S3

di.r .ka. 18.30: III. Końce t z cyk>J: „Żywe
wydanie dzieł Chopina". 20.45: Transmisja
z Międzynarodowych Zawodów Narciarskich

o Puchar Tatr w Zakopanem (Kr). 21.00-

„Opowieść o Cho-pinie" A. Czartkowskie-

go (ode. 2 gi). 21 .40: ,,Pani kasjerowa:
poemat M. Le.montowa (iragmenty). 22.00:

Koncert popularny.

Wystawa prac Piotra Michałowskiego, Mu­
zeum Narodowe, Sukiennice, codziennie w

godz 10—14.

Wystawa rzem O ła artystycznego naro­
dów słowiańskich w Muzeum Przem Artvst.

Smoleńsk 9, codziennie cd gedz. 10—14.

Wystawa Zborowa E. Krchy Dom Pi»

styków. — codziennie godz. 10—16, W-itęp
bezpłatny.

cin, zaopatrzony w kilkadziesiąt ty­
sięcy rysunków, sztychów, fotogra­
fii, artystycznych afiszy i innych
materiałów graficznych. Bogato re­
prezentowana jest sztuka ludowa, w

szczególności budownictwo i wyro­
by ludowe, zdobn:ctwo, stroje regio­
nalne, malowanki, prześliczne wy­
cinanki i pisanki. Z. L.

zali dostateczne przygotowane i za-

dadawalający poziom nabytych wia­
domości.

Z liczby 22 maturzystów, ośmiu
pochodzi z warstwy robotn'czej, 8-u
z chłopskiej i 6 z rodzin inteligen­
cji pracującej. Ludzie ci. ucząc się i
jednocześne pracując w rozmaitych
zawodach tak umysłowych jak i fi­
zycznych. znajdowali czas na pracę
społeczną. Welu z n'ch bow:~m jest
czynnym; członkami PZPR. ZMP lub

’

organizacji społecznych.
i Wszyscy mają zanrar w dalszym
i ciągu ro^łębiać naukę na wyższych
■uczelniach.

członkiń
jak również i na arenie politycznej.

Liga dotarła do najdalszych ośrod­
ków wiejskich. Dziś w każdej prawie
wicoce są Koła Goopodyń W ejsikich,
współpracujące z Ligą Kob:e‘. w m'a-
stach. Istnieje 8.000 kół G. W., w któ­
rych zrzeszono 108 000 członkiń.

Aktywność cirganózaicji zawaiyła w

dużym stopniu na wzroście świado­
mości rzercz kobiecych, o czym naj­
lepiej św’adczy przejmowanie przez
kobiety wielu funkcji społecznych, o-

raz obejmowanie cdpowedzialnych
kierowniczych siahowlek w poważ­
nych zakładach pracy. P.

— Przepraszam, a co tutaj dają?
—

,. Skarb".
— A czy m kila czy na sztuki?

ZguBy i kradzieże

r
FAHilLUNY LOKAL ROZRYWKOWY

«3Wrt. „XA37.:C" rtswn. „KASYNO"
u!. Floriańska 32

został przejęty z dn em 1 marca 194C r. przez

Prssy»Użylfcwntków
Lckal tęizłe prowadzony ta wysokim poziomie

z projrainz.il sił artystycznovc!i
isolseatny wyborową kuchnię i napoją
237 g

’

Xa>-xąri

Fafwtw. Fllłtaronia w Krałrwis

ul. Zwierzyniecka 1, II p. pi k. 12a

przyjmuje ncwych śpiewaków
Zgłoszenia: poniedziałki środy, czwar­

tki w godz. od 18—19 ej
___________________________

243-K

cimm nasion
na rok 1349

fuż wyfzedł

wysyłka na żądanie bezpłatnie
KODOWLA

SKŁAD HASIOM

EM L FREEGE
KrakSw, Lubicz 3039
Telefon: 590-59, 578-95

Adres telegraficzny: FRENAS Kraków
243-K
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Coraz ładniej
na placu św. Ducha

Coraz ładniej na Placu św. Ducha
— a myślę tu o tej jego części, któ­
rą zajmuje Dworzec Autobusowy.

Przypomnjmy sobie jak wyglądał
ten dworzec jeszcze przed dwoma lar
ty, nie mówiąc już o tym, jak wy­
glądał przed trzema czy czterema!

Oto stały na nim jakieś brudne,
koślawe landary ciężarowe, na któ­
rych pokładzione deski nieheblowa-
ne oznaczały siedzenia dla pasaże­
rów. Landary te były stare, brudne,
niewygodne, stanowiły zaprzeczenie
wszystkiego, czym powinna być ko­
munikacja samochodowa, a wie-: czy­
stości, i szybkości, wygody i estety­
ki.

Ale potworne ciężarowy zaczęły
coraz szybciej znikać z Dworca Au­
tobusowego i w ich miejsce zjawiały
się autobusy. Rozmaite, ładniejsze i
brzydsze, wygodniejsze i mnie; wygo­
dne. Aż ostatnio — jakąż radość bu­
dzi w prze-licdniu a ććż dopiero w

pasażerfe. ów Dworzec! Oto stoją na

nim w przeważającej już ileś-; pięk­
ne, eleganckie, wygodne, szybkie au­
tobusy. jednako Domalowane na bar­
wę z'elor.a. oszklone, wieczorami ja­
sno oświetlone!

Brawo Państwowa Komunik(ićlo
Samo’-kodowa, czyli w skró-ie Peka­
esie! Jeszcze kilka wozów podobnych
i cały Dworzec Autobusowy nahie-ze
r.anrawdę pięknego wyglądu! Jedna
tylko maleńka uwaga: zrozum’a!e, że
nowe autobusy wraca ;ą z podróży o-

błocone jak nieboskie stworzenia.
Ale nigdy n'e powinny on? zajeżdżać
na Dworzec' z garażu ze skorupą bio­
ta, a tak się niestety niekiedy zda­
rza... Prosimy o ple’ę*nowan'g ładne­
go wyglądu naszych nowych autobu­
sów! WIT

Ceny na artykuły spożywcze
nio uległy zmianie

Wojewódzka Komisja Cennikowa przy Wo­
jewodzie Krakowskim zawiadamia, że ceny

maksymalne artykułów spożywczych pierw­
szej potrzeby, ohowiązujące z dniem 1 mar­
ca br. zostały zatwierdzone na terenie ca­
łego województwa krakowskiego bez zmian,
w wysokości dotychczasowej.

SKRADZIONO dcwód kole­
jowy na nazwńs-ko Julia Cle.
niak — wystawiony przez
DOKP Lublin. 233-g

ZGUDIONO dowód osobisty
nazwisko Skwarczyński Ro­
man, Spytkowice, gmina Rv-
czów. 234 g

UNIEWAŻNIAM zgubioną
!eqilymację kolejową Nr.
037884 Wiktoria Maicher —

Przemyśl, Chcęćoa- 2 .

250-k

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną RKU Kraików Powiat
na nazwisko Kazimiera Jedy­
nak. 232 <j

ZGUBIONO legitymację
członkowską Z.Z.K Nr. 72 93
na nazwisko Chojnacki Jó-

226 g

Różne

OD. Adolf Sternrc-ich vr.

1913 Kraków syn Jakuba i
Heleny z d. B.ódzr uzyskał
w Urzędzie Wojewódzkim
Krcjkow&kim zezvzcćcnie na

zmianę nazwiska • imienia
na Aleksander Stcryńska.

227-g

5ZYEKA NAPRAWA O2U-
WIA warsztaty Spółd: ielni
Inwalidów — Kraków, Ger­
trudy 7. 214 k

PANÓW MTicjontów, peł­
niących służbę na koncercie

przepraszam za niesitcsowno
odezwanie się Julian Fąfara.

235-s
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fFCffO spor/owe
We mgle i podczas silnego wiatru

odbył się bieg zjazdowy
Przyniósł on zwycięstwo St. Dziedzicowi (Polsko)

(Od specjalnego wysłannika „Echa")

ZAKOPANE. W piątym dniu
międzynarodowych zawodów nar­
ciarskich o „Puchar Tatr" rozegra­
no bieg zjazdowy otwarty i do kom­
binacji alpejskiej w kategorii se­
niorów i kobiet oraz bieg zjazdowy
juniorów.

Biegi odbyły się w fatalnych wa­
runkach atmosferycznych.

Szczególnie w górnej części trasy
gęsta mgła i zawieja śnieżna utrud­
niały w dużym stopniu zjazdy i
widoczność, toteż osiągnięto na ogół
słabe wyniki.

Odnośnie biegu zjazdowego se­
niorów kierownictwa drużyny czes­

kiej, ru­
muńskiej i

węgierskiej
założyły pro­
test. Przy­
czyn prote­
stu było kil-

. ka, a naj­
ważniejszą

było zepsucie się aparatu do mie­
rzenia czasów.-

Po kilkugodzinnych obradach ko­
misja sędziowska odrzuciła prote­
sty poszczególnych zespołów i po­
dała oficjalne wyniki biegu zjaz­
dowego.

Pierwsze miejsce zajął Stefan
Dziedzic (Polska) w czasie 3:43,6
m’n., przed Dimitrovem (Bułgaria)
3:54,2 min. oraz Schindlerem (Pol-
ska) 3:59,8 min. Na czwartym miej­
scu sklasyfikowano zawodnika cze­
chosłowackiego Klsa wraz z Pola­
kiem Pawlicą 4 min.

Na piątym — Zimmerman (Wę­
gry) 4:02 min., na szóstym — Waw-
rytko (Polska), na s:ódmym — ex

acąuo — Bohel (CSR) i Kozak (Poi-

Dimomo najlepsze
uj hokeju rosyjskim

MOSKWA. Zakończono dziesiątą
rundę rozgrywek w hokeju rosyj­
skim. Po raz siódmy z rzędu puchar
zdobyła cAużyna moskiewskiego
„Dynamo".

Ku końcowi mają się też rozgryw­
ki o mistrzostwo ZSRR w hokeju
kanadyjskim. W rozgrywkach tych
uczestniczą czołowe drużyny kraju.
Po 17 spotkań‘ach najwięcej pun­
któw uzyskał zespół CDKA. zapew­
niając sobie w ten sposób tytuł
mistrza.

O drugie miejsce toczą się zacięłe
walki, między WWS i moskiewskim

„Dynamo".

ska) — w czasie 4:05 min., na ósmym
— Parma (CSR).

Trasa biegu zjazdowego wynosiła
3.300 m długości i biegła z Kaspro­
wego na Dolne Kalatówki. Różnica
wzniesień — 780 m. Na trasie usta­
wiono 2 bramki.

Niespodziewanie dobrze wypadli
Bułgarzy, Węgrzy i Rumuni, którzy
tym razem uplasowali się w pier­
wszej względnie drugiej dziesiątce.
Na ogólną ilość 76 zgłoszonych za­
wodników startowało 62, z czego
tylko dwóch nie ukończyło zjazdu.

Bieg zjazdowy w konkurencji ko­
biecej zakończył się sukcesem Cze-
szek: Moserovej i Koliandovej, któ­
re zajęły dwa pierwsze miejsca. Na
trzecim uplasowała się Kodeiska
(Polska).

Na starcie do biegu zjazdowego
pań stanęło 22 zawodniczki na ogól­
ną ilość 30 zgłoszonych. Trasa bie­
gu wynosiła 2.576 m i biegła cd

Śląsk ma najsilniejszych ludzi
Mistrzostwa Polski w zapasach zakończone
KATOWICE. W niedzielę po pół­

nocy zakończono finałowe walki za­
paśnicze w pierwszych po wojnie

mistrzostwach cię-
żkoatletycznych

Polski.
Klasyfikacja koń­

cowa w poszcze­
gólnych katego­
riach przedstawia
się następująco:

Waga musza: 1) Sznajder (Poz­
nań), 2) Balicki (Łódź), 3) Ciszewski

(Poznań).
Waga kogucia: 1) Tobola (Śląsk).

2) Mafcok (Śląsk), 3) Gondzielewski

(Poznań).
Waga piórkowa: 1) Jasiński

(Śląsk), 2) Kauch (Poznań), 3) Be-

tański (Pomorze).
Waga lekka: 1) Kuligowski (Śląsk)

2) Kusz (Śląsk), 3) Swiętosławski
(Warszawa).

Waga półśrednia: 1) Golas (Śląsk',
2) Maliszewski (Warszawa), 3) Kry-
smalski (Warszawa).

Waga średnia: 1) Pielorz (Śląsk)
2) Książkiewicz (Warszawa), 3) Re­
da (Warszawa).

Waga półciężka: 1) Bajorek (Kra­
ków), 2) Nowaczyk (Poznań), 2) Le- |
nart (Łódź). 1

przełęczy na Kasprowym do mety
na Dolnych Kalatówkach. Różnica
wzniesień — 600 m, bramki dwie.
Czas Czeszkj Moserowej, która za­
jęła pierwsze miejsce wynos ł 3:02
min. Czas Kollandovej — 3 07 min.
Kodeiska miała czas — 3:15 min.

Czwartą była Leikova (CSR) —

3:17,2 min., piątą — Nowalska (Pol­
ska) — 3:18 min., szóstą — Zbo­
rowska — 3:19,6 min., siódmą —

Tvrzska (CSR), ósmą — Sunderliko-
va (CSR), dziewiątą — Bleinhauero-
va (CSR), dziesiątą p’erwsza zawod­
niczka węgierska — Szendrodi.

W konkurencji juniorów trzy
pierwsze miejsca zajęli Polacy.
Zwyciężył Obrochta w czas‘e 2:46,2
min. przed Sałatą — 2:56.8 min. i
Rojem — 2:57,2 mini Na czwartym
miejscu uplasował się zawodnik
czechosłowacki — Knapp, przed
swym rodakiem Cervenką.

Waga ciężka: 1) Krysmalski (Wro­
cław), 2) Idzikowski (Pomorze), 3)
Michalski (Warszawa).

W punktacji okręgowej w zapa­
sach pierwsze miejsce zajął Śląsk —

19 pkt, 2) Poznań — 9 pkt, 3) War­
szawa — 6 pkt, 4) Wrocław — 4 pkt,
5)KrakówiŁódź—po3pkt,6)
Pomorze — 1 pkt.

Dziś YMCA—Cracovia

w koszykówce
Równa ilość punktów, zdobytych

w rozgrywkach o mistrzostwo Kra­
kowa w koszykówce męskiej przez
Cracovię i YMCA, spowodowała ko­
nieczność rozegrania trzeciego decy­
dującego spotkania między tymi
dwoma drużynami.

Oba zespoły znajdują się obecnie
w bardzo dobrej formie, ponieważ
jednak stawką spotkania będzie tytuł
mistrza Krakowa, uprawniający do
wzięcia udz'ału w rozgrywkach o

wejście do ligi koszykowej, zawody
powyższe zapowiadają się nadzwy­
czaj atrakcyjnie.

Decydujący ten mecz rozegrany
zostanie dziś. tj. we wtorek, o godz.
20.30 w sali WUKF przy ul. Mani­
festu Lipcowego.

X Oacorefc

Kcuoiek i wposmuchnienie
Karolek ma latek trzyd zleści
I taką ma dziwną naturę.
Że tylko by chodził po mieście
I wciąż upowszechniał kulturę ..

Na przykład przed pewnym budynkiem
— gdy w stronę raz szedł Krowoderskiej —

Przystanął — i szepnął: „Renesans"!
(—Bo taki tam sklep jest fryzjerski—)

Lub idąc przez Planty z swą Lucy
(a Lucy jest Jego jedyną).
Rozmawiał z nią tylko o Sztuce.-
(.„te „Sztuka" — to „fajne" jest kino!)

Raz nawet w odświętnym tułurku
— Gdy znalazł się w gronie przyjaciół
Rozprawiał Karolek o Kurku—
(...że właśnie mu w domu się zaciął!)

Miał taką — widzicie — naturę-.
I nawet nie działo mu źle się.
Jak długo krzewienie kultury
W prywatnym uprawiał zakresie.-

Niestety na szersze się wody
Raz puścił nasz dzielny Karolek—
I w walce swej o tę ku'turę
(Tę — dla mas!) Karolek nasz poległ—

Zgubiła go pasja krzewienia,
Zgubiła go pasja jedyna:
Złapali go. kiedy sprzedawał
Na pasku bilety do kina!

I koniec.- W konkluzji nadmieniam
(Nawiasem i — tak — od niechcenia),
Że pewnych form upowszechnienia
— Na szczęście — się dziś nie docenia—

Monferencja
inlormacyjnn-aorozumieim i ZiWinsm

Korzystając z obecności delega­
tów władz sportowych państw,
związanych ścisłym kontaktem spor­
towym z Polską na międzynarodo­
wych zawodach narciarskich o „Pu­
char Tatr", GUKF zorganizował w

Zakopanem konferencję informa-
cyjno-porozum ewawczą, w której
wzięli udział przedstawiciele GUKF:
ppłk. Czarnik, mjr. Bctter. przedsta­
wiciele Bułgarii Lessef, Lavidov i
red. Pavlov. przedstawiciele Czecho­
słowacji: Spork. Matas, Pokorny,
Sachar, Ivanova i dr Cicmanec oraz

przedstawiciel Węgier Zoltan i Ru­
munii — Cheróghy.

Na początku obrad, na wniosek
delegacji bułgarskiej
UCHWALONO WYSŁANIE
TELEGRAMU DO
WSZECHZWIĄZKOWEGO
KOMITETU DLA SPRAW
KULTURY FIZYCZNEJ
I SPORTU PRZY PREZYDIUM
RADY MINISTRÓW ZSRR
Z POZDROWIENIAMI DLA
SPORTOWCÓW ZWIĄZKU
RADZIECKIEGO

Tematem konferencji informacyj-
no-porczumicwawczcj było zacieś­
nienie wzajemnych kontaktów spor­
towych, uzgodnienie kalendarza
imprez między poszczególnymi pań­
stwami. reprezentowanymi na kon­
ferencji, wzajemna wymiana fa­
chowców w dz'edzlnie wychowania
fizycznego i sportu.

Poza tym omówiono szereg aktual­
nych zagadnień sportowych, intere­
sujących poszczególne państwa. Te­
maty, poruszone na konferencji oraz

uchwalone wnioski zostaną przeka­
zane przez delegatów swym władzom

sportowym do zaakceptowania.

proszę aapatmęć
W dniu dzisiejszym tj. we wtorek dnia

1 marca r. WKS Wawel organizuje tra­
dycyjną „Słedzlówkę’’ w ea>-h Kasyna
Oficerskiego" przy ul. Zyblikiewlcza f, na

którą zaprasza wszystkich sportowców Kra­
kowa.

Początek punktualnie o godz. 2J.
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CZĘSC DRUGA ’

KATARZYNA

I

Porucznik Desgouttes-Valeze, pożegnawszy się z genera­
łem Dorschem na dworcu d‘Orsay, skoczył na ulicę de Ren.
»es do matki, gdzie miał się przebrać w u oranie cywilne.
Pani Desgouttes-Valeze ohciała bardzo z nim porozmawiać
e mnóstwie spraw; jak to, nie zostanie na obiadzie? O mój
synku, doprawdy! Nie, czekali na niego. Powinnaś przecie
Rozumieć... Porucznik szukał spinki od kołnierzyka i nie

mógł znaleźć, to jest okropne, jak ta koszula jest nakroch­
malona, trzeba nareszcie pożegnać się z tą praczką. Chwiała­
bym pomówić z tobą, Fernandzie, w pwnej kwestii, która
ostatecznie ciebie dotyczy. Fernand porał się z krawatami
ani jednego czystego! Radzą mi pewną lokatę. Nie wiem

jak postąpić. Trzeba by sprzedać akcje stalowni w Longwy,
żeby móc kupić tamte. To jest odpowiedzialność.

Zernand Desgouttes-Valeze przyglądał się z ironią jedwab,
nym skarpetkom, wyjętym z komody. Wszystkie pary pomie­
szane, trzeba stracić diabli wiedzą ile czasu, żeby rozpoznać,
która ssarpetka do której pary należy, ta miała cerę na

wierzchu...
— ...Czy sądzisz, że powinnam sprzedać moje Longwy?

Mam ich dziesięć. Twój biedny ojciec...
— O czym, mamo, myśli koniec końców Marinela? Słu­

żąca, która jest w jednym domu dwadzieścia pięć lat...
— Niebawem będzie trzydzieści Ale ty mi nie odpowiadasz

i wychodzisz z domu. Czy mam sprzedać swoje akcje stalo­
wni?

— Rób, jak chcesz. Ale jeżeli będzie wojna, nie będzie mo­
żna znaleźć lepszej lokaty, jak stalownie w Longwy...

—Nie wywołuj wilka z lasu! Wojna! Gdy się ma syna ofi­
cera, są rzeczy, o których matka nie może słuchać. Jeśli bę­
dzie wojna, żabiję się natychmiast, żeby tego nie widzieć!

Fernand roześmiał się, ucałował matkę i, ponieważ już
była ósma, wzdął taksówkę, choć ulica de Babylone była bar­
dzo blisko i szofer mamrotał coś o ludziach, co nie mogą iść

pieszo.
Pięć miesięcy strajku stanowczo nie nauczyło tych ludzi

uprzejmości.
Major Mercurot mieszkał z żoną w domu, wychodzącym

na ogrody ambasady chińskiej. Był on w Sztabie General­
nym i Jakub de Sabran należał do jego podwładnych. Przy
stole Jakub opowiedział swą rozmowę z generałem Dor­
schem. Mercurot zarechotał: „A to się pan wybrał! Jak to,
młodzieńcze, to pan nie wiedział, żę generał Dorsch jest ko­
chankiem pięknej pani Brunei! No!".. Fernand był zgnębio­
ny. Ale patrzał tylko na siostrę pani Mercurot, Katarzynę

Simonidze, którą tale się obawiał spotkać tego wieczora U

majora.
W r. 1912 Katarzyna ma dwadzieścia sześć lat i jest ży­

wym świadectwem tego, co Diclionnaire Larousse twierdzi o

Gruzinach, mianowicie, że jest to najpiękniejsza rasa ludzka
na świecie. Wszystkie zebrane legendy o pochodzeniu ludzi,
i Iran, i raje ziemskie, i Kaukaz, na którego czole miały za­
wisnąć statki, wszystkie mity o potędze białych ludzi z Indii
na morzach armoryckich •), zatonęły w czarnym Wschodzie

jej włosów. Masa mroku ponad młodą dziewczyną, uginającą
szyję szczupłą i długą z głową ptaka, z której można zatrzy­
mać w pamięci tylko ogromne oczy, zielone spojrzenie pod
niewiarygodnymi rzęsami, usta z ciemnej czerwieni, cerę

nadnaturalnej białości. Rodzaj nowoczesnej chimery, bardzo

szczupłej i bez skazy, kobiecość, która stała się kobietą, u-

mieszczoną wysoko na obcasach Louis XV, o wyrazie nie

dającym się opisać, zawinięta w suknię, można by rzec,
w rodzaj aksamitnego futerału, z rękami i stopami tak ma­
leńkimi, iż niektórzy twierdzą, że to jest brzydkie, dziecko

ponad dzieciństwem, i głos głęboki jak noc, wygląda na osta­
tni wyraz całego jakiegoś świata, na jego czar i zaprzeczenie.
Mając lat dwadzieści sześć, nie przestała mieć szesnastu, mi­
mo uczucia, że piękność jej jest gorsząca, i cna lubi to zgor­
szenie, między innymi. Choć z ojczystego kraju pozostał już
tylko zatarty obraz, przerywany i odległy, w głębi jej mo-

dro-zielonych oczu i jeszcze nie jest pewna, czy nie m’esza

Tyflisu z krajobrazami włoskiej Szwajcarii, gdzie widzi sie­
bie, jako pięcioletnią dziewczynę trzymającą się matczynej
spódnicy... Cdn

•) Armoryka — starożytna nazwa Bretanii, w czasach

rzymskich.
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